
r

O ZADANIACH ORGANI­
ZACJI PARTYJNYCH W 
WALCE O WYKONANIE 
OBOWIĄZKOWYCH DO­

STAW ZBOŻA 
W. PERUN

str. 3

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW, ŁĄCZCIE $IĘT

g ł c s  m m n
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

NR 1S8 (1800) GDANSK, CZWARTEK 7 SIERPNIA 1952 R. CENA 15 GROSZY

Ludzie pracy W ybrzeża  
o O rdynacji W yborczej

Praw o w ybierania  m a każdy ob yw atel polski, który  
w  dniu w yborów  ukończył 18 lat. (Art. 1 P. i Ordynat Wy-
borczej).

Płynie ziarno do punktów skupu
Przykład małorolnych chłopom i spółdzielcom 

mobilizuje mieś do przedterminomej sprzedaży zboża
_ .. • a « ... (TtTliriV L/3Skl W DOW.

WARSZAWA PAP. W całym kraju do punktów skupu płynie zboze. 
Chłopi małorolni, spółdzielcy, aktywiści wiejscy, dostórcza/ijcziozez piem 
szych omletów i organizując zbiorowe dostawy, przykładem ^  ^  w ^ s t  
ogół mieszkańców swych gromad do przedterminowego wypełnienia wszyst
kich obowiązków wobec państwa. . ,

Napływa coraz więcej zobowiązań chłopskich, przewidujących przyspie­
szenie omłotów i przedterminową sprzedaż ziarna.

Coraz liczniejsze przykłady oby- W województwie wrocławskim 
watelskiej postawy dają chłopi ze 
spółdzielni produkcyjnych, a także 
małorolni i średniorolni gospodarze 
z wielu gromad woj. łódzkiego.

W powiecie brzezińskim pierwszy 
kwit za sprzedane państwu zboże 
uzyskała spółdzielnia produkcyjna 
w Glazowskiej Woli. W ślad za spól 
dzlelcami poszli mato i średniorolni 
chłopi z gromady Dąbrówka Mała, 
którzy manifestacyjnie — na ude 
korowanych transparentami wozach 
— odstawili na punkt skupu okoio 
3 i pói tony zboża.

Z województwa rzeszowskiego do 
noszą o wykonaniu przez pierwsze 
gromady rocznych planów sprzeda­
ży zboża. Plan swój wykonała tu 
m in. gromada Zapole w powiecie 
kolbuszowskim. Chłopi z tej groma 
dy na kilkunastu furmankach przy­
wieźli zboże do punktu skupu w 
Kolbuszowej, wykonując roczny pian 
sprzedaży w 115 proc. Bezpośrednio 
po wykonaniu swego obowiązku 
chłopi gromady Zapole zaopatrzyli 
się w gminnej spółdzielni w nawo­
zy sztuczne na jesienną kampanię 
siewmą.

• W pcw. Dębica tego samego wo­
jewództwa obok spółdzielni produk­
cyjnej w Pustyni, która, sprzedała 
państwu ponad 20 q zboża, kilku­
nastu chłopów wywiązało się juz 
całkowicie ze swego obowiązku

rozwija się także w województwie 
poznańskim. Dzięki niemu wiele 
powiatów tego województwa wyko­
nało lipcowy plan sprzedaży zboza 
z poważną nadwyżką. Przodują

mieszkańcy gminy Laski w pow. 
Kępin, którzy pian lipcowy wykona 
li w 266 proc. Z wielu gromad do­
noszą o organizowaniu zbiorowych 
dostaw zbożowych.

W województwie .,----- . .
jako jedni z pierwszych odstawili 
do punktu skupu 145 q ziarna człon 
kcwie spółdzielni produkcyjnej 
Wojszycach, pow. Wrocław którzy 
wezwali ogół pracującyci P
„a Dolnym Śląsku do przedtermlrm 
wej realizacji wszystkich obowiąz 
ków wobec państwa. Za przyWa- 
de.m spółdzielców z Wojszyc ma 
sowo rozpoczęli odstawę chłop ' 
ćywidualnl. M. m z ^ y z k ą  
roczne piany sprzedaży zboza paw 
slw u  wykonali juz: małorolny chłop 
Józef Szponar z gromady Mashce 
pow. Wrocław, ¡ego sąs adka Ana 
sla z ja  Stangret oraz Mikołaj Mać­
ków z Muchobora Wielkiego. 
szv mój plon -  mówi małorolny 
Maćków -  sprzedaję w całości pan 
stwu, chcąc w ten sposob wyrazie 
miłość do ludowej ojczyzny. Dobre 
zbiory zawdzięczam w tym roku 
W dużym stopniu temu, ze otrzyma 
łem maszyny z GOM“.

Współzawodnictwo w przedtermi­
nowej dostawie zboża dla państwa

Gromady woj. gdańskiego podejmują 
opel Nowej Wsi

Jeuną z pierwszych gromad w 
woj. gdańskim, która odpowiedzia­
ła na apel chłopów z Nowej Wsj o 
przedterminowym wywiązaniu się z 
obowiązku, dostawy zbeża ¡est Dąb 
rowka Malborska w powiecie sztum 
skim. Gromada ta była inicjatorem 
współzawodnictwa na Wybrzeżu w 
akcji wiosenno-siewnej.

Obecnie na zebraniu gromadzkim 
chłopi jednomyślnie postanowili do 
dnia 10 września wykonać w 100 
proc. swój plan dostaw zboża. Do
10 sierpnia gromada Dąbrówka 
.Malborska sprzeda państwu ziarno 
w ilości wynoszącej 50 proc. rocz­
nego planu. Chiopi postanowili od 
vreźć zboże do punktu skupu zbio 
rowo i manifestacyjnie. Do wspói 
zawodnictwa wezwali oni gromadę 
Krastudy.

„Nie pamiętam wyborów w 
Polsce sanacyjnej, bo mam do­
piero 18 lat, ale wiem z opowia­
dania, że do Sejmu wybierani 
byli przeważnie obszarnicy i ka­
pitaliści oraz ludzie, którzy słu­
żyli burżuazji. Taka to była wow 
czas ordynacja. Młodzieży do gło 
sowania nie dopuszczano o- 
bawiano się jej rewolucyjnych 
nastrojów,

Jestem synem małorolnej chłop 
ki. W obecnej dobie mam wszyst­
kie prawa i przywileje, jako mlo 
dy robotnik i jako stoczniowiec. 
W Polsce przedwojennej czekała­
by mnie nędza i bezrobocie. Prze 
cięż najwięcej było bezrobotnych 
właśnie wśród młodzieży, Jctora 
nie miała o co rąk zaczepić.

Ja jako młodv stoczniowiec je­
stem bardzo zadowolony, że mo­
gę się wyuczyć na dobrego fa­
chowca dzięki opiece, jaką otacza 
państwo ludowe młodzież i pra­
wom zawartym w Konstytucji

Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Wyrabiam 200 proc. normy, za 
co zostałem wybrany na Zlot 
Młodych Przodowników w W ar-, 
szawie. Tam też złożyłem ślubo­
wanie, że będę sumiennie się li­
czył i pracował, podnosząc swą 
wiedzę i wydajność oracy. Jako 
młody robotnik jestem dumny, że 
obok wszystkich praw, zawartych 
w Konstytucji, z których korzy­
stam, mogę również brać czynny 
udział w wyborach do Sejmu.

Ale nié tylko jestem z tego dum 
ny. Rozumiem, że państwo ludo­
we dając nam.to prawo, spodzie-, 
wa się po nas, młodych, że jako 
współgospodarze kraju weźmiemy 
na siebie również współodpowie­
dzialność za wyniki wielkiej pra 
cy, która wykonać musi narou, a- 
by zbudować socjalizm. Wiem ze 
młodzież polska zaufania tego

" "  “ S S K S U W  CWIKLAK 
stoczniowiec

Krzyże Zasługi
dla członków  załogi m/s „B atory“  i pracowników P LO

MUiaTat dts'arów strat

Katastrofalna posucha 
w Stanach Z j e d n o c z o n y
NOWY JORK PAP. W związku 

klęską posuchy, która — jak już 
podawaliśmy — trwa od szeregu 
tygodni w 14 stanach USA, odby- 
la"się w Waszyngtonie konferencja 
przedstawicieli farmerów. Stwier­
dzili oni, że klęska ta przyb. sta 
rozmiary nie notowane od wielu 
lat. Susza zniszczyła prawie cał­
kowicie zbiory w wielu okręgach. 
Uczestnicy konferencji określili sy­
tuację jako niezwykle tragiczną.

Dotychczasowe straty, spowodo­
wane klęską posuchy, obliczane są 
na 1 - miliard dolarów.

W dniu wczorajszym na pokła­
dzie flagowego statku Polskiej Ma­
rynarki Handlowej m/s „Batory 
odbyła się uroczystość odznaczenia 
Krzyżami Zasługi przodujących 
członków załogi statku i pracowni­
ków PLO.

Uroczystość zagaił przewodniczą­
cy rady zakładowej na m/s „Ba 
tory“ — tow. Korczyca. Wręczenia od 
znaczeń dokonał minister Żeglugi 
Popiel, Krzyżami Zasługi odznaczę 
ni zostali następujący członkowie 
załogi m/s „Batory“: Hubert Po­
trać, Władysław Bielański, Bernard 
Chojnacki, Augustyn Kos, Edward 
Malawski, Mieczysław Mrożek, Jó­
zef Nowak, Jerzy Raczkowski, Ma­
rian Szarzyński i Stanisław Woro- 
niecki — srebrnymi, Stanisława 
Kruszczyńska, Marian Michajłuk, 
Wiktor Nagórski, Ryszard Pytlik, 
Alfred Spychała i Stanisława Za* 
wadzka — brązowymi.

Odznaczenia otrzymali również 
pracownicy PLO Oskar Priefer 
złoty Krzyż Zasługi, Mikołaj Bere- 
ziak i Konstanty Choderski — sre­
brne Krzyże Zastugi po jaz drugi, 
Henryk Chowane i Marian Piesz- 
czyk — srebrny Krzyż Zasługi oraz 

I Jerzy Sobleszczański, George Defe

ras Czesław Lendo, Tadeusz Zgłejc 
i Celestyn Zieliński -  brązówe 
Krzyże Zasługi.

Na wezwanie chłopów z Nowej 
Wsi odpowiedziała w powiecie sta­
rogardzkim gromada Osiek. Chłopi 
z tej gromady zobowiązali się. do 
dnia 14 bm. wykonać swój plan 
dostaw zboża w 50 proc., a do po­
łowy września br. sprzedać pań­
stwu pozostałą ilość ziarna.

* * *
W powiecie malborskim rozwija 

się współzawodnictwo między gro­
madami o przedterminowe wykona 
nie planów skupu. Gromada Piekło 
postanowiła do 29 sierpnia br. do­
konać w 100 proc. omłotów. 19 
sierpnia br. chłopi dostarczą zbio­
rowo i manifestacyjnie połowę iloś­
ci zboża, a do 14 września zreali­
zują plan skupu w 100 proc.

Ponadto chłopi tej gromady: He- 
ronim Pujanek. Sylwester Domań­
ski, Józef Śliwa i Franciszek Krusz 
ka zobowiązali się sprzedać pań 
stwu po 200 kg zboża ponad plan. 
Członkinie koła gospodyń postano­
wiły dodatkowo dostawić do zlew­
ni 6.000 litrów mleka, Należy za­
znaczyć, że roczny plan gromadz­
ki jest już zrealizowany w 140 
proc.

W ojskow i m ają w szy stk ie  praw a w yborcze na rów ni 
z  osobam i cyw iln ym i. « " •  ' *  3

„Państwo ludowe daje nam, żoł 
nierzom, prawo głosu w wyborach 
do Sejmu na równi z osobami 
cywilnymi. Widzimy w tym je­
szcze jeden dowód tej nierozer­
walnej więzi, która łączy odro­
dzone Wojsko Polskie z masami 
pracującymi i całym. narodem.

Przypominam sobie opowiada­
nie mojego ojca. Był on kowa­
lem folwarcznym w okolicy Tar­
nopola. Uważano go za. dobrego 
fachowca. Mimo to musiał zmie­
niać często robotę, bo byl „har­
dy“ jak mówili dziedzice. Ojciec 
mój był również dobrym, wyróż­
nionym żołnierzem, ale po powro 
cie do cywila nikt o tym nie pa­
miętał. Ojciec opowiadał mi, jak 
I , w 1935 rojku za to, że brał u- 
dział w strajku chłopskim, . me 
wpisano go na listę, wyborców i 
nie mógł wziąć udziału.w wybo­
rach do ówczesnego Sejmu. Kie­
dy dopomina! się o prawo głosu 
powiedziano mu: „Takim nie po­
zwolimy glosować“. Brat ojca, 
który w tym czasie służył w woj­
sku także nie głosował, bo ów­
czesna, sanacyjna ordynacja wy­
borcza nie dawała żołnierzom 
prawa głosu. ,.

Teraz rozumiem:dobrze dlacze­
go tak było. Panowie dziedzice

i kapitaliści bali się ludzi pracy 
— robotników i chłopów. 3nlł 
się ich w cywilu, a jeszcze wie,* 
cej, gdy byli w mundurze żoł­
nierskim. Dlatego nie dawano im 
prawa głosu. Mieli je za.tozawo. 
dpwa oficerowie ,i podoficerowie, 
którzy trzymali, żołnierzy „za 
mordę“ — jak to się wtedy mó­
wiło.

Obecnie nasza Konstytucja . i . 
ordynacja wyborcza gwarantują 
prawo udziału w wyborach każ­
demu człowiekowi pracy od .8 
lat, a także i nam żołnierzom.

Jest to dowód wielkiego zaufa­
nia do nas, żołnierzy ludowego 
Wojska Polskiego, stojącego Wier 
nie na straży pokojowego, socja­
listycznego budownictwa. Bo my, 
żołnierze, jesteśmy krwią z Krwi 
i kością z kości ludu pracujące­
go. My, żołnierze, potrafimy udo­
wodnić,. że jesteśmy godni praw, 
które nam dziś przysługują. Udo- 
wodnimy to jeszcze lepszą służ­
bą, jeszcze lepszym wyszkole­
niem bojowym i politycznym by 
móc skutecznie bronić, naszej, oj­
czyzny przed zakusami wrogów .

JOZEF PARKAN
szeregowy WP

M a s  w g t r a ć u j t f c e  . .
podejmują zobowiązania na cześć Konstytucji 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Witając Konstytucję, robotnicy Wy 

brzeza podejmują zobowiązania przy- 
spieszenia realizacji planów produk-

oszczędzania materiałów Załoga portu gdyńskiego witając
- r  i TM „  1 „  1 -  ; ~  :  U T û r ’ T v n O c n r v -cyjnych, 

itp.
Młodzież realizuje czynem 

ślubowania zlotowego.
słowa

P rze c iw  m ilitarn ym  układom  -  o tr a k ta t pokojow y z Niemcami

List otwarty wybitnych działaczy w USA 
do narodu amerykańskiego

NOWY JORK PAP. Rada Przy­
jaźni Amerykańsko-Radzieckiej prze 
kazała prasie list otwarty do naro­
du amerykańskiego, podpisany przez 
50 wybitnych działaczy. Wzywają 
oni naród amerykański do zamani­
festowania swej solidarności z roz­
wijającym się w Europie ruchem 
przeciwko paktom militarnym z rzą 
dem bońskim, a na rzecz zwołania 
konlerencji czterech mocarstw dla 
odbycia rokowań w sprawie traktatu 
pokojowego ze zjednoczonym, Niem 
cami.

List stwierdza m- in.. Utworze 
nie zjednoczonych Niemiec en,o. 
kratycznych i podpisanie z mmi 
traktatu pokojowego przyczyni o y 
się w wielkiej mierze do zlikwido­
wania napięcia w Europie i ułat-

Niechaj naród amerykański po­
każe narodom Europy, że znaczna 
część Amerykanów zdaje sobie spra 
wę z niebezpieczeństw, jakie pocią 
gają za sobą umowy bońskie. Wez 
wijmy więc prezydenta do zorgan: 
zowania konferencji wysokich dzia­
łaczy państwowych czterech mo­
carstw dla odbycia rokowań w spra 
wie traktatu pokojowego ze zjed­
noczonymi Niemcami.

Reprezentanci Polski na XV Igrzyskach Olimpijskich przybyli 
wczoraj na statku „Batory“ do portu gdynsliie  g - k l le g 0  _  zdobywca  Na pierw szym  planie zw ycięzcy turnieju b o k s e r s K ie ^ ^ ^  Zygm unt
sreb rn ego  m ed a lu  A leksy A n tk iew icz  i - ..„branem u na placuChychla? Obaj pięściarze p rzesy ła ją  p ozd row ien ia  zeb ran em u
Dworca Morskiego tłum ow i sportow ców . Mineckl. Po lew ej

Sztam. ____________________________________ —-----

W szybkim tempie posuwa s i ę  betonowanie 
fundamentów Pałacu Kultury i Nauki

WARSZAWA PAP. Już od dwóch 
tygodni radzieccy budowniczowie

Konstytucję Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludo wej. podjęła walkę o skró­
cenie czasu postoju statków przy 
nabrzeżach portowych.

W szeregu zobowiązań, które zo­
stały podjęte w brygadach przeła­
dunkowych. załoga portowa planuje 
wygospodarować ponad 88 tysięcv 
godzin roboczych. Brygady IV 
wydziału przeładunkowego do dnia 
5 sierpnia wykonały już 31 proc. 
dotychczasowych zobowiązań.

W realizacji zobowiązań przodu­
je 108 brygada trymer.ów, wykonu­
jąca swoją normę dzienną w 16_ 
proc. Załoga wydziału II, która za­
planowała wygospodarowanie ok. 
46 tys. godzin roboczych, wykona­
ła dotychczas 20 proc. swoich zo­
bowiązań. Szczególnie wyróżniła 
się tu brygada 63, która przy wy­
ładunku towaru osiągnęła 217 proc. 
normy, brygada 67, Jetóra wykonała 
249 proc i brygada 42, która przy 
obsłudze s/s „Lublin“ osiągnęła 
206 proc. normy przeładunkowej. 

* *

nem oddać do użytku nowe. obiek­
ty mieszkalne. M. in. zespól mu­
rarski Michalskiego zaoszczędzi 296 
rcboczogodzin, brygada Majusiaka 
— 236, 'tynkarze z brygady Kowna­
ckiego — 632 roboczogodziny. za­
łoga budowy przy ul. Długi Targ 
p:zyspieszy o jeden miesiąc odda­
nie nowego obiektu, brygada ko­
bieca Bronisławy Małek wykona 
ścianki działowe w piwnicy na je­
den dzień , przed terminem itp.

Odwetowcy z  Bonn do spółki z  rządem Pmay‘ a 
zamierzają oderwać Lotaryngia od Francji

PARY2 PAP. Rozpoczęły się tu 
rokowania między Francją a Trizo- 
nią w sprawie zagłębia Śaary. W 
rokowaniach uczestniczą francuski 
minister spraw zagranicznych —

.. ----- - Schuman i sekretarz stanu rządu
wiłoby zawarcie porozumień między 1 bońskiego Hallstein.
Stanami Zjednoczonymi a ZSRR co
do. wszystkich problemów między­
narodowych.

Prasą donosi, że Flallstein pono­
wnie Wysunął żądanie „europeiza­
cji“ Lotaryngii, Jak wiadomo, pod

„europeizacją“ rząd boński I j'eS° 
protektorzy amerykańscy rozumieją 
oderwanie Lotaryngii od Francji.

Omawiając powyższy fakt „L Hu- 
rnanite“ pisze: Terytorialne żądania 
odwetowców niemieckich są popie­
rane przez kompetentne koła poli­
tyczne w Parvżu Jest to oczywista 
zdrada,

Pałacu Kultury ł Nauki , pracują 
przy zakładaniu fundamentów pod 
wysokościową część pałacu. Setki 
ton stali i betonu przywożonych z 
bazy produkcyjno-składowej w Je­
lonkach pochłania codziennie budo­
wa fundamentów pałacu. Do 4 bm. 
wypełniono betonem czwartą część 
pierwszej warstwy fundamentów.

Obecnie na placu budowy najin­
tensywniej pracują spawacze, którzy 
przygotowują dalsze zbrojenia pod 
fundamenty oraz brygady monta­
żowe zatrudnione przy budowie 
dźwigu typu UBK

Robotnicy budowlani z przedsię­
biorstwa ZB nr 2 podjęli walkę o 
oszczędzanie materiałów budowla­
nych.

Na budowie kina „Tobis“ w 
Gdańsku, brygada Bronisława Za­
brockiego wspólnie z brygadą trans 
portową Jana Koślickiego zobowią­
zały się zaoszczędzić 1200 sztuk 
cegieł, brygada ciesielska Józefa 
Laskowskiego zmniejszy zużycie 
gwoździ o 25 kg, brygady beto- 
niarskie Karnata i Zaborowskiego 
wprowadzą usprawnienie, dzięki 
któremu w ciągu sierpnia zaoszczę 
dzą ponad 10.500 kg cementu, de­
karz Jan Mutkowski zmieni system 
cięcia dachówek, by zmniejszyć stra 
ty materiałowe.

Wielu robotników budowlanych 
zobowiązało, się również przyspie­
szyć tempo robót, by przed termi

Młodzi robotnicy budowlani, 
pragnąc utrwalić osiągnięcia zloto­
we i wprowadzić w czyn słowa ślu 
bowania, podjęli ostatnio szereg zo­
bowiązań.

Tak np. pracownicy techniczni 
Razy Transportu ZBM postanowili 
podwyższyć o 6 proc. współczyn­
nik gotowości pojazdów do eksploa 
tacji, kierowcy zobowiązali się oto­
czyć pojazdy socjalistyczną opieką, 
przedłużyć ich eksploatację, a 
drobne naprawy wykonywać we 
własnym zakresie, zaś grupy roz­
ładunkowe bazy będą walczyły o 
zmniejszenie do minimum uszk<y 
dzeń materiałów budowlanych pod­
czas transportu.

Uchwała rządu CSR
u j  sprawie rezeruj 

siłp roboczej
PRAGA PAP. Dnia 5 bm. odby­

ło się posiedzenie rządu czechosło­
wackiego, na którym omówiono i 
zatwierdzono wspólny projekt, a- 
chwały Prezydium Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji i rządu w sprawie stwo 
rżenia państwowych rezerw siły 
roboczej.

Projekt przewiduje m. in. otwar­
cie szkól zawodowych przemysłu 
naftowego, hutniczego, chemiczne­
go, budowy maszyn, drzewnego, po 
ligraficznego i energetycznego OTUi 
transportu kolejowego i wodnegw J
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Pod hasłem  w z m o c n ie n ia  spójni m ię d z y  miastem  i wsią

W  dniach 24—26 sierpnia odbędzie się tu Warszaroie

Kongres Spółdzielczości Samopomocowej
p o ś w ię c o n y  za g a d n ie n iu  u s p ra w n ie n ia  s k u p u  i z a o p a tr z e n ia

Elektrownia warszawska wykonała zadania 
pierwszych 3. iat Sześciolatki

WARSZAWA PAP. Jak informuje Centrala Rolnicza Spółdzielni, 
w dniach 24—26 bm. odbędzie się w Warszawie I Kongres Spółdziel­
czości zaopatrzenia i skupu gminnych spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska“, który oceni dotychczasową działalność spółdzielczości samopo­
mocowej, wytyczy kierunek dalszego rozwoju i wybierze władze CRS.
Będzie to ważne wydarzenie w 

życiu wsi. Spółdzielczość zaopatrzę
nia i skupu stała się bowiem, dzię 
ki troskliwej opiece państwa ludo­
wego, wielką organizacją gospodar­
czo-społeczną, odgrywającą wielką 
rolę w życiu wsi. .

Na terenie całego kraju działa 
2.835 gminnych spółdzielni, które 
zrzeszają łącznie ponad 3 miliony 
członków. Działalność gminnych 
spółdzielni obejmuje w tej chwili 
niemal wszystkie dziedziny zaopa­
trzenia wsi i skupu produktów rol­
nych i hodowlanych. Spółdzielnie 
prowadzą podad 30 tys. różnego ro­
dzaju sklepów w gromadach i po­
nad 40 tys. punktów skupu. Sklepy 
gminnych spółdzielni zaopatrują 
chłopów we wszelkiego rodzaju to­
wary przemysiowo-konsumcyjne, _ to 
wary gospodarstwa domowego, in­

westycyjne i inne potrzebne do pro 
wadzenia gospodarstw rolnych, a 
punkty skupu zakupują od chłopów 
nadwyżki produkcyjne ziemiopJo- 
dów, żywiec, włókno, skóry i inne 
produkty hodowlane, a nawet złom 
i odpadki.

Poprzez aparat spółdzielczy pły­
nie więc na wieś zwiększająca się, 
dzięki wydajnej pracy robotników, 
masa towarów przemysłowych, a ze 
wsi produkty rolnicze na zaopatrzę 
nie ludności miast w żywność i 
przemysłu w surowce rolnicze.

Poza tym spółdzielnie gminne 
prowadzą ok. 6.500 różnego rodza­
ju zakładów przemysłowych i usłu­
gowych, w tym ok. 2.000 piekarni, 
1.900 masarni, ponad 1.500 młynów 
u 1800 gospód.

Praca placówek spółdzielczych 
wpływa poważnie na wykonywanie

Wysokie odznaczenia państwowe
dla księży zasłużonych w pracy dla o jc zyzn y i pokoju

WARSZAWA PAP. Prezydent Bo 
leslaw Bierut w 8 rocznicę Odrodzę 
Bia Polski odznaczył 39 księży wy­
sokimi odznaczeniami państwowy­
mi za patriotyczną postawę wobec 
ojczyzny, udział w akcjach ogólno­
narodowych oraz za aktywną pracę 
na rzecz obrony pokoju.

Za działalność społeczną wysokie 
odznaczenie państwowe — Krzyż 
Komandorski Orderu Odrodzenia 
Polski — otrzymał ks. Kazimierz 
Lagosz, wikariusz kapituły archi­
diecezji wrocławskiej, Ks. K. La­
gosz, odznaczający się obywatelską 
partiotyczną postawą, położył duże 
zasługi w utrwaleniu polskości na 
Ziemiach Zachodnich.

Krzyż Oficerski Orderu. Odrodze­
nia Polski otrzymał prezes Zrze­
szenia Katolików „Caritas“, wice­
przewodniczący Gf. Komisji Księży 
ks. Antoni Lernpsrty — czynny 
działacz społeczny oraz członek 
PKOP.

Krzyż Kawalerski Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymał proboszcz

Olesno —parafii Chódoba, pow, 
ks. Józef Mencel.

Ponadto wielu księży zostało od 
znaczonych złotymi, _ srebrnymi 
brązowymi Krzyżami Zasługi.

planów gospodarczych, wpływa na 
zaopatrzenie ludności zarówno na 
wsi, jak i w mieście. Spółdziel­
czość samopomocowa stanowi więc 
ważne ogniwo w umacnianiu spój­
ni między miastem i wsią.

Wiejska spółdzielczość zaopa­
trzenia i skupu zorganizowana w 
CRS ma w swojej działalności du­
że osiągnięcia. Z roku na rok, roz­
wijała nieustannie i podnosiła na 
coraz wyższy poziom pracę placó­
wek spółdzielczych, ogarniając co­
raz nowe działy obrotu towarowe­
go. Spółdzielnie gminne stawały się 
coraz skuteczniejszym orężem mało 
i średniorolnych chłopów w walce 
ze spekulantami i kułactwem oraz 
pomocą w podnoszeniu produkcji 
rolnej.

Kongres oceni dotychczasową 
działalność spółdzielczości — zaró­
wno jej osiągnięcia, jak i liczne 
jeszcze błędy i niedociągnięcia w 
pracy placówek spółdzielczych i sa­
morządu, opracuje ogólne wytyczne 
i zadania na najbliższą przyszłość, 
aby jak najszybciej przezwyciężyć 
istniejące braki i błędy i podnieść 
prace spółdzielni gminnych i PZGS 
na wyższy poziom aby mogły one 
jeszcze lepiej służyć interesom ma­
ło i średniorolnych chłopów, aby le­
piej spełniały swoje poważne zada­
nia w umacnianiu spójni między 
miastem i wsią — zgodnie z du­
chem uchwał VII Plenum KC PZPR.

Jednym z najważniejszych celów 
kongresu jest zaktywizowanie mas

Itw y  sukces mas pracujących Rumunii
W Dobrudży uruchomiono wielką ciepłownią

członkowskich, zwiększenie ich je 
szcze na ogół zbyt małego udziału 
w kierowaniu działalnością placó­
wek spółdzielczych i w kontroli nad 
nimi.

Kongres rozpatrzy liczne wnios­
ki, jakie wysunęli chłopi na zebra­
niach gromadzkich i na walnych 
zgromadzeniach gminnych w końcu 
ub. roku i w pierwszym półroczu 
br., kiedy oceniali wszechstronnie 
pracę poszczególnych spółdzielni 
gminnych i PZGS i wybierali swo­
ich delegatów na kongres. Wiele z 
wysuniętych wówczas wniosków, 
mających na celu usprawnienie pra­
cy poszczególnych placówek spół­
dzielczych zostało już zrealizowa­
nych, te zaś wnioski, które doty­
czą zmian statutowych, będą roz­
patrzone na kongresie.

WARSZAWA PAP. Załoga elektro 
wni warszawskiej, jako pierwsza w 
kraju spośród zakładów energetycz 
nych, zameldowała w dniu 5 bm. o 
godz. 18 o wykonaniu zadań pierw 
szych trzech lat Planu 6-lelniego.,

Sukces elektrowni warszawskiej, 
która skróciła termin realizacji, na­
kreślony jej w planie zadań, o 5 
miesięcy, jest wynikiem ofiarnej pra 
cy całej załogi oraz ścisłej współ­
pracy organizacji partyjnej, rady za 
kładowej, dyrekcji j personelu tech­
niczno-inżynieryjnego z robotnikami.

Pełna realizacja szeregu zobowią 
zań podejmowanych z okazji 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta, święta 1 Maja, Zlotu Mło 
dych Przodowników i święta 22 Lip 
ca, w poważnym stopniu wpjynęła 
na przedterminowe wykonanie za­
dań.

W okresie realizacji zobowiązań 
zlotowych młodzież elektrowni uzy­
skała szereg poważnych osiągnięć. 
Tak np. brygada Warmińskiego z 
hali maszyn uczestnicząca w pra­
cach przy remoncie największego

turbozespołu, skróciła termin wyko* 
nania tych prac o 12 dni.

Załoga elektrowni warszawskiej 
w tegorocznym zobowiązaniu lipco 
wym postanowiła w okresie nad­
chodzącego szczytu jesienno-zimo­
wego podnieść moc dyspozycyjną 
średnio o 9 megawatów w stosunku 
do roku ub.

Artykuł o Polsce
w dzienniku włoskim

RZYM PAP. Demokratyczny 
dziennik „Paese Sera“ rozpoczął 
drukowanie serii artykułów, poświę 
conych Polsce. Autorem tych arty­
kułów jest dziennikarz francuski 
Gilbert Badia, były redaktor pisma 
„Parallele“, który niedawno wrócił 
z podróży po Polsce, Pierwszy jego 
artykuł poświęcony jest odbudowie 
Warszawy i podkreśla wspaniałe 
tempo, z jakim robotnicy polscy od 
budowują i rozbudowują swoją sto­
licę.

PGR i spółdzielnie produkcyjne przodują 
w akcji żniwno -  omletowej na Wylrzeżu

BUKARESZT PAP. Masy pracu­
jące Rumuńskiej Republiki Ludowej 
odniosły nowe, poważne zwycięstwo 
w realizacji 5-letnlego planu roz­
woju gospodarki narodowej. Przed­
terminowo uruchomiona wielką cie­
płownię „Ovidiu-2“ w środkowej 
Dobrudży.

Nowa elektrownia dostarczy ener 
gii elektrycznej urządzeniom kana­
łu Dunaj—Morze Czarne i odegra 
wielką rolę w ekonomicznym i kul­
turalnym rozwoju Dobrudży. ,

Prasa rumuńska, która poświęci­
ła uruchomieniu nowej elektrowni 
liczne artykuły, podkreśla, że budo­
wa ciepłowni prowadzona była przy

Rokowania rozejmowe w Kaesongu
PEKIN PAP. Korespondent Agen 

cji Nowych Chin donosi z Kaeson­
gu. że na jedenastym posiedzeniu 
oficerów sztabowych obu stron, pro 
wadzących rokowania- w sprawie 
rozejmu w Korei, osiągnięte zostało 
porozumienie w sprawie szczegółów

A n g lic y  p rze prow ad zają w
ćwiczenia z  bombami

napalmowymi
BERLIN PAP, Wojska brytyjskie 

przeprowadziły na terenie Niemiec 
zachodnich ćwiczenia z bombami 
napalmowymi. Samoloty angielskie 
zrzuciły mianowicie 4 bomby na­
palmowe w powiecie Celie, Wybu­
chy bomb napalmowych obserwował 
minister angielski Duncan Sandys 
oraz wyżsi oficerowie brytyjskich 
wojsk okupacyjnych.

Wiadomość o zrzuceniu przez An­
glików bomb napalmowych wywoła­
ła ogromne oburzenie wśród oko­
licznej ludności.

W Holandii trwa 
kryzys rządowy

HAGA PAP. Królowej Juliannie 
nie udało się dotąd zlikwidować 
trwającego już przeszio 5 tygodni 
kiyzysu rządowego. Królowa usi­
łują doprowadzić do sklecenia ga­
binetu koalicyjnego, w którym u- 
czestniczyliby przede wszystkim 
socjaldemokraci i partia katolicka. 
Po zrzeczeniu się przedstawiciela 
partii katolików, Bella, misji utwo­
rzenia rządu, królowa powierzyła 
tę misję przewodniczącemu frakcji 
parlamentarnej Holenderskiej Par 
tu Pracy Donkerowi.

1.
sformułowania projektu porozumie­
nia rozejmowego.

Obie strony uzgodniły, że spraw­
dzenie sformułowań tekstu projektu 
rozejmowego w językach koreań­
skim, chińskim i angielskim nastą 
pi w razie potrzeby drogą konsul­
tacji tłumaczy obu stron. Osiągnięte 
porozumienie nie dotyczy jednak 
problemu repatriacji jeńców wojen- 

I nych

brzeżu sprzęt żyta jest już na ukoń­
czeniu. Ogóiem można stwierdzić, 
że tegoroczne żniwa, mimo opóź­
nienia ze względu na warunki atmo 
sferyczne, przebiegają sprawniej 
niż w roku ubiegłym. Jednak w to­
ku kampanii żniwnej występują tu 
i ówdzie pewne braki w zaopatrze­
niu, w wykorzystaniu parku maszy 
nowego, organizowaniu pomocy są­
siedzkiej itp. Natychmiastowe usu­
wanie tych niedociągnięć jest jed­
nym z głównych zadań rad naro 
dowych w terenie.

W powiecie wejherowskim w ak- 
pomocy Związku Radzieckiego, któ-lcji żniwnej przodują spółdzielnie 
ry dostarczył wszystkich urządzeń.[produkcyjne i PGR. Spółdzielcy ze

W szeregu miejscowości na Wy-|Siuchowa i Toliszczyk jednocześnie
ze żniwami przeprowadzają omloty

dniach

„Pomoc sąsiedzka“ po amerykańsku
Jak podaje dziennik „Frankfurter A łlgem elne Zeitung", 

szybko postępuje naprzód budowa obiektów  w ojskow ych  
w Palatynacie, gdzie władze zachodnie skonfiskow ały dla 
celów  w ojskow ych 112,845 ha ziem i. Ogromne terytorium  
w  pobliżu m iasta Baum holder, przeznaczono na poligon  
ćw iczebny.

K osić! ? po co, my to sami za mas zrobimg

zbóż. Już w najbliższych 
powiozą oni pierwsze ziarno do 
punktu skupu.

W powiecie występują braki w ob 
sługiwaniu niektórych gromad przez 
ośrodki maszynowe./I tak np. POM 
na podstawie podpisanej umowy zo­
bowiązany był dostarczyć w dniu 
2 bm. snopowiązałkę dla gromady 
Gowino, jednak do dnia dzisiejsze­
go maszyna ta nie nadeszła. W wy 
niku tego sprzęt zboża uległ częś­
ciowemu opóźnieniu.

W PGR Leśnice, zespół Lębork, 
przeprowadzono już 70 proc. podo- 
rywek i obsiano poplonami 40 proc, 
zaplanowanego areału ziemi. W ak­
cji żniwnej na szczególne wyróżnie­
nie w tym gospodarstwie zasługują 
robotnicy rolni Jan Radzimowicz, 
Julian Pasternak i Gabriel Paster­
nak, którzy wyrabiają przeciętnie 
po 130 proc. normy. Przy zestawia­
niu zboża przodują Krystyna _Kty- 
jewska i Stefan 'Kabasiński, osiąga­
jąc od 120 proc. do 130 proc. normy.

Z powiatu lęborskiego informują 
o dość "częstych awariach , maszyn 
żniwnych. Wypadki takie zdarzyły 
się m, in. w spółdzielniach produk­
cyjnych w Białogardzie i Obiewi- 
cach, gdzie powstały uszkodzenia 
w maszynach, dostarczonych przez 
POM z Nowej Wsi. Awariom uieg 
ly również maszyny GOM z Łebie- 
nia. Fakty te świadczą o niedbałym 
remoncie parku maszynowego.

Podobne wypadki zdarzyły się 
również w powiecie kartuskim, 
gdzie na dziewięć snopowiązałek, 
wysłanych w teren przez POM w 
Zukowie, pięć maszyn po kilkugo­
dzinnej pracy uległo zepsuciu. Syg­
nały te powinny zaalarmować pre­
zydia rad narodowych tych dwu 
powiatów i Ekspozyturę Wojewódz­
ką POM w Gdańsku.

W powiecie tczewskim koszenie 
żyta jest na ukończeniu. Spółdziel­
nie produkcyjne w Lignowach i Ku­
licach, które pierwsze ukończyły 
sprzęt żyta obecnie przeprowadzają 
omłoty.

Gdy gen. Harrison m ilczy, mówią fakty
22 dni toczyły się w Panmundżon niejaw 

ne obrady delegacji obu stron w sprawie^ za­
warcia rozejmu w Korei, 22 dni omawiano 
punkt projektu porozumienia, dotyczący spra­
wy jeńców wojennych. Strona koreańsko- 
chińska proponowała jedynie sprawiedliwe 
rozwiązanie tego problemu, t. zn. zwolnienie 
i repatriację wszystkich jeńców wojennych, 
znajdujących się w niewoli amerykańskich 
najeźdźców. Amerykanie zaś dążyli do tego, 
aby zatrzymać część wziętych do niewoli ko­
reańskich i chińskich jeńców wojennych.:

Aby zmusić stronę koreańsko-chińską do 
przyjęcia tej bezpodstawnej, sprzecznej z pra 
wem międzynarodowym propozycji, Ameryka­
nie zastosowali, starą metodę imperialistów 
--  „presję militarną“. W tym celu rozpoczęli 
bombardowanie elektrowni na rzece Jalu. 
Lotnictwo amerykańskie dokonywało barba­
rzyńskich nalotów na Phenian. Amerykańscy 
piraci powietrzni wtargnęli również w ob­
szar powietrzny Chin północno-wschodnich. 
Szereg wyższych oficerów armii i marynarki 
złożyło prowokacyjne oświadczenia. Szcze­
gólnie jaskrawą ilustracją celów amerykań­
skiej polityki presji militarnej jest wypowiedź 
szefa sztabu USA, gen. Collins‘a. Oświad­
czył on, że masowe ataki lotnictwa amery­
kańskiego na cele w Korei północnej będą 
kontynuowane tak długo, „dopóki komuniści 
nie zgodzą się na zawieszenie broni“. Oczy­
wiście ma on na myśli zawieszenie broni na 
warunkach podyktowanych przez amerykań­
ską delegację.

Plan amerykański poniósł jednak klęskę. 
„Militarna presja“ nie zmusiła strony koreań 
sko-chińskiej do przyjęcia zasady zatrzyma­
nia w amerykańskiej niewoli pewnej części

jeńców koreańskich i chińskich. Nie udała się 
również imperialistom amerykańskim próba 
ukrycia się przed opinią publiczną za para­
wanem niejawności posiedzeń. Nikczemne ł 
prowokacyjne manewry Amerykanów jeszcze 
raz zostały zdemaskowane przez stronę ko­
reańsko-chińską. Narody całego świata jesz­
cze raz przekonały się, że winnymi przewle­
kania rokowań i niezawarcia dotychczas ro­
zejmu w Korei są Amerykanie.

Kiedy, wobec amerykańskich prowokacji 
niejawność posiedzeń stała się bezcelowa, 26 
lipca, na wniosek delegacji_ koreańskochiń- 
skiej wznowiono jawne posiedzenia, delegacji 
w pełnym składzie. Wówczas Amerykanie, 
nie podając żadnej istotnej przyczyny, odro­
czyli plenarne posiedzenia o dalsze 7 dni. 
Mimo protestu delegacji koreańsko-chińskiej, 
szef delegacji amerykańskiej, gen. Harrison, 
opuścił salę konferencyjną. Następnego dnia 
amerykańscy ludobójcy dokonali nowej ma­
sakry jeńców w obozie w Wonsan. „Nie jest 
przypadkiem — pisze korespondent chińskiej 
agencji Sinhua — że ucieczka Harrisona od 
stołu konferencyjnego zbiegła się z nowymi 
wypadkami mordowania jeńców ludowych, 
którzy pragną powrócić do domu. Harrison 
spekuluje życiem jeńców jak akcjami na gieł­
dzie“.

W ciągu wielu dni niejawnych posiedzeń 
gen,‘Harrison, domagając się zgody na bez­
podstawną propozycje amerykańską w spra­
wie jeńców, mówił stale i niezmiennie: „Nie 
pozostaje mi nic więcej do powiedzenia“. Na­
tomiast mówiły za niego fakty. Bomby zrzu­
cane z amerykańskich samolotów na Koreę 
północną I Chiny północno-wschodnie. Ma­
sakry jeńców w obozach amerykańskich.

Broń bakteriologiczna, stosowana przez Ame 
rykanów w Korei.

Fakty te są tak niezbite, że nikogo nie 
wprowadzą w ‘ błąd prowokacyjne manewry 
Amerykanów. Świadomość prawdy o prze­
wlekaniu przez najeźdźców rokowań dociera 
nawet do tych, którzy wystawieni są na naj­
silniejsze działanie propagandy wojennej im 
perialistó.w amerykańskich. Przewrotność a- 
merykańskich specjalistów od kłamstw i o- 
szustw widzi coraz więcej rodaków gen. Har­
risona. Ostatnio ukazały się w Stanach Zjed­
noczonych dwje znamienne publikacje. Auto­
rem jednej książki, noszącej tytuł „Ukryta 
historia wojny koreańskiej“ (Hidden History 
of the Korean War, „Monthly Review Press“ 
New York, 1952), jest burżuazyjny dzienni­
karz amerykański współpracownik nowojor­
skiego dziennika „Daily Compas“, I. F. Stone. 
Na podstawie oficjalnych dokumentów ame­
rykańskich Stone zdemaskował prawdziwe 
kulisy konfliktu koreańskiego. Z opublikowa­
nych przez niego dokumentów wynika jasno 
i niezbicie, że wojnę w Korei zaczęli Amery­
kanie. Autor drugiej książki, Steamons, nie 
ukrywając swego wrogiego stosunku do lu­
dowej Korei, przyznaje, że Stany Zjednoczo­
ne ponoszą odpowiedzialność za przewleka­
nie wojny. I przechodząc od wniosków z a- 
gresji USA w Korei, do krytyki polityki afne- 
rykańskiej, Steamons pisze, że _ „Ameryka 
zawsze tak niechętnie odnosiła się do ruchu 
w obronie pokoju, nie wysuwając w zamian 
absolutnie nic konstruktywnego, że nawet 
człowiek z Marsa z łatwością potrafiłby dojść 
do wniosku, lit Ameryka faktycznie nie dąży
do pokoju“

£ . f t

T elegram  
pana K o n rad a

Hitlerowcy byli mistrzami w wysu­
waniu terytorialnych pretensji. Nic 
więc dziwnego, że Adenauer także. 
Bowiem niedaleko pada jabłko od 
jabłoni. Kanclerz z Bonn nut apetyt 
nieograniczony. Ujawnia go w zależ­
ności od nastrojów swego protekto­
ra, Wysokiego Komisarza USA w 
Trizonii — ongiś Mac Cloy‘a — dziś 
pana Donnelly. Niekiedy on i jego 
rzecznicy bredzą o Uralu. Kiedy zas 
Mac Cloy kwestionował publicznie 
układy poczdamskie, Adenauer ze 
wzmożoną energią brał się do codzicn 
nej roboty i mówił o Szczecinie, Wroc 
ławiu, Pradze czeskiej, Katowicach.

Obecnie Konrad Adenauer jest do­
prawdy zapracowany. Pod jego okiem 
odbywa się tzw. „Tag der llcimat“
(Dzień ziemi ojczystej). Na ulicach 
zachodniego Berlina wznosi się dro­
gowskazy z napisami: „Danzig — 470 
km“, „Koenigsberg in Preussen — 
590 km“. Gazetki rewizjonistyczne 
piszą z wyrzutem pod adresem za­
chodnich okupantów, że „Ameryka i 
i W. Brytania uznają dopiero obec­
nie argumenty głoszone od samego 
początku przez rewizjonistyczne kola“. 
Są niesprawiedliwe, zwłaszcza wobec 
imperialistów amerykańskich. Gdyby 
nie zachęta ze strony tych ostatnich, 
nic ukazywałoby się pisemko pt. „Der 
Schlesier“, a p. Konrad Adenauer 
byłby bezrobotny.

Ale tak nie jest. Konrad Ade­
nauer jest przepracowany. Wyjeżdża 
do Paryża, Londynu, składa tam żą­
dania dotyczące Lotaryngii, ale ani 
przez chwilę, zgodnie z amerykańską 
wolą, nie zapomina o Wschodzie. O! 
Tu jego pomysłowość nie ma tranie.

Na przykład ostatnio redakcja pi­
semka „Memeler Damphboot“, wyda 
wanego przez grono przesiedleńców 
z Kłajpedy (Metnel — niemiecka 
nazwa Kłajpedy), otrzymała telegram. 
No cóż! Telegram w redakcji — 
rzecz zwykła. Ale po otwarciu blan­
kietu, otrzymanego z rąk listonosza, 
zapanowała konsternacja. Podpisał go 
sam Adenauer! Czyżby pisemku przy 
znano dodatkową dolarową dotację? 
I tu przykry zawód dla redakcji. O 
pieniądzach mowy nie było w tekście. 
Pan Adenauer składał tylko życzenia 
z okazji rocznicy założenia Kłajpedy. 
Pan Adenauer nie pominął jej. Na­
pisał:

„Wszyscy Niemcy na wschodzie i 
na zachodzie nie zapominają, że Kłaj 
peda i okręg Kłajpedy — mimo 
zmiennych losów historii — pozostają 
niemieckie

Zapewne wielu Litwinów uśmiało 
się z tego teltściku, kiedy dowiedzieli 
się o nim. I moglibyśmy wszyscy — 
i warszawiacy z Warszawy i Czscho- 
slowacy z Pragi i Litwini z Kłajpedy 
odpowiedzieć telegraficznie:

„Kochany Konradzie! Zawiadamia­
my, że nie rościmy pretensji ani do 
Bonn, ani do Stuttgartu. Natomiast 
nasze miasta pozostaną naszymi. Poza 
tym nie życzymy ci, abyś usiłował to 
zmienić, gdyż w takiej awanturze nie­
jeden już skręcił kark. Przypomina­
my dzieje Adolfa“.

Telegramu takiego nie przesłano 
jednak. Przecież duplikat telegramu 
trzeba by skierować do Waszyngtonu. 
Po co w ogóle przeciążać pocztę?
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O z a d a n ia ch  o rg an izacji p arty jn ych  
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obow iązkow ych dostaw zboża
"  . . , n r m  if. i Dlatego też konritel

T u  mieszkali nasi przo d ko w ie

VII
przed
spójni

Plenum KC PZPR postawiło 
nami zadanie umocnienia 

między miastem a wsią 
Jednym z elementów umocnienia 
tej spójni jest wykonywanie przez 
wieś postanowień dekretów o obo­
wiązkowych dostawach.

Obecnie wkraczamy w okres re­
alizacji dostaw zboża w ramach 
planowego skupu. Sprawa ta wy­
maga od naszych organizacji par­

tyjnych i rad narodowych zwięk­
szonego wysiłku w celu zabezpie­
czenia sprawnego przebiegu skupu 
oraz okiełznania jspekulacyjnycb 
machinacji kułaków i ich zauszni­
ków w tej dziedzinie.

Skup zboża jest więc wielką 
bitwą, którą stoczy z wrogiem kia 
sowym pracujące chłopstwo pod 
kierownictwem naszej partii.

Jakie stąd wypływają aktualne 
I praktyczne zadania dla naszych 
organizacji partyjnych na wsi i 
organów władzy terenowej?

Ponad 800 gromad i 124 spół­
dzielnie produkcyjne naszego wo­
jewództwa, dla uczczenia 8 rocz 
riicy Wyzwolenia, podjęły liczne 
zobowiązania. W zobowiązaniach 
tych pracujący chłopi postanowili 
przeprowadzić żniwa w skróconych 
terminach i bez strat, walczyć o ¡ak 
najszersze stosowanie podorywek 
po sprzęcie zbóż oraz o iak najwięk 
szy zasiew poplonów.

Realizując te zobowiązania wiele 
gromad i spółdzielni produkcyjnych 
zakończyło już omłoty ozimego rze 
paku i jęczmienia. W powiatach' 
starogardzkim, tczewskim, kwidzyń­
skim i sztumskim przeprowadza się 
omłoty żyta Wielu chłopów i spoi- 
dzielni produkcyjnych rozpoczęto _re 
alizację planowych dostaw zboza 
Pierwsze setki ton tegorocznego 
ziarna wpłynęły już do punktów 
¡¿kupu.

Po uchwaleniu przez Sejm Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej młodzież ZMP-owska na 
t/si, realizując ślubowanie zlotowe, 
podjęła nowe zobowiązania. Do zo­
bowiązań młodzieży przyłączyło się 
wielu chłopów. I tak np. chłopi 
spółdzielcy z Dużej Pastwy, powiat 
Kwidzvn, postanowili dia uczczenia 
Konstytucji wezwać wszystkie spoi 
dzielnie produkcyjne województwa 
gdańskiego do współzawodnictwa 
pod hasłem: „Pierwsze zboże dla 
ojczyzny*1', sami zas zobowiązali się 
znacznie przekroczyć plan obowiąz­
kowych dostaw i wykonać je do 
dnia 15 września br. Podobne zobo 
wiązania podjęli indywidualni chło­
pi z gromady Nowa Wieś, powia 

|/  Sztum. Przykłady takie można mno 
f żyć. Ilość zobowiązań przedtermino 

wej dostawy zboża wciąż rośnie,
W końcu lipca. jeszcze w toku 

ppac żniwnych, spółdzielnie produk­
cyjne: Kąty, Krasnołęka, Stare Po 
le i inne w pow. malborskim, roz 
poczęły omłoty. Spółdzielcy z Ką­
tów "jectni z pierwszych, nie mając 
jeszcze zawiadomienia o dostawach, 
odwieźli do punktu skupu 8 ton 
zboża. Za ich przykładem poszła 
spółdzielnia produkcyjna Stalewo, 
pow. Elbląg, dostarczając do punktu 
skupu 17,5 tony zboża. Spółdzielcy 
z Rozgardu, pracując w dzień przy 
sprzęcie zbóż, wieczorem prowadzą 

,-omtoty, aby nie pozostać w tyle za 
y  Stalewem.

Na ogóino-gromadzkich zebra­
niach, gdzie omawiano sprawę obo 
wiązkowego skupu i wręczano chjo 
potrij zawiadomienia o terminach do 
staw zboże, chłopi stwierdzali, że 
plany są sprawiedliwe, podejmując 
jednocześnie szereg zobowiązań, 
gromadzie Perliwo, pow. Lębork, 
średniorolny chłop Michał Osmański 
oświadczył, że zboże dostarczy uc 
dnia 25 sierpnia. Wezwał on innych 
chiopów do współzawodnictwa. Gro 
mada Borcz, pow. Kartuzy, zobowią 
zata się wykonać swój plan w 100 
proc do dnia ' października br i 

* y.'wezwała do współzawodnictwa gro 
' ■ madę Poięczyno.

Zobowiązania podejmowane przez 
/  pracujących chłopów w sprawie ter- 

f  minowego i ponadplanowego wyko- 
nania dostaw, świadczą o patrioty^ 
nej postawie chlopow m o i  sred 
moralnych, Są one wynikiem pracy 
politycznej naszych organizacji par 
tyjnych na wsi. Organizacje party] 
ne nie mogą jednak ani na cłiwhę 
zapominać o tym, ze kułacy P 
kulanci będą starali się podwazac 
wykonanie obowiązkowych _d°sta^ 
'Zboża. Powinny one pamiętać o tym, 

,- co mówił na VII Plenum towarzysz 
■ Bierut:

„Nie wolno nam zamykać oczu 
na” fakt że kułactwo I dziś jeszcze 
stanowi na wsi poważną siłę gospo 
darczą, rozporządza bowiem dużym 
Inwentarzem i dużymi nadwyżkami

W . PERUN
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towarowymi, z których ciągnie znacz 
ne zyski. Wskutek tego kułak uprą 
wia w najróżnorodniejszych formach 
wyzysk chłopa mało i średniorolne­
go. usiłując zająć dominującą pozy­
cję pośrednika. — spekulanta w ob­
rotach między miastem a wsią, u- 
zależnie od siebie również śred- 
niaka".

Zadaniem organizacji partyjnych 
na wsi jest polityczne i organizacyj 
ne przygotowanie kampanii skupu 
tak, aby zabezpieczyć całkowite wy 
konanie planu państwowego w tej 
dziedzinie. Należy rówrneż zabezpie­
czyć zbiorowe odstawy zboża przez 
gromady, jako ważny czynnik^ w 
walce o Izolację kułaka. Organiza­
cje partyjne powinny bezwzględnie 
zwalczać oportunistyczny, liberalny, 
stosunek do faktów' niewykonywa­
nia przez kułaków i ich zauszni­
ków dekretu o skupie.

W spółdzielniach produkcyjnych 
zaś, nasz partyjny aktyw powinien 
dbać o to, aby stały się one wzorem 
i przykładem dla indywidualnych 
gromad w wykonywaniu obowiąz­
kowych dostaw.

Nie wolno również zapominać i o 
fym, że w akcji skupu zboża jesie- 
nią zeszłego roku, która na ogół 
dobrze przebiegała, ponad 2 tysiące 
chłopów nie wywiązało się do koń­
ca ze swoich zobowiązań. W obec­
nej akcji skupu ciąży na nich obo­
wiązek wyrównania zeszłorocznych 
końcówek.

rolnych chiopów oraz zaktywizo­
wać organizacje masowe jak ZSCh, 
ZMP, koła gospodyń itp. Należy 
również -nawiązać współpracę w 
tej akcji z kołami gromadzkimi 
ZSL.

Wykorzystać wszystkie te ogni­
wa, zaktywizować je, koordynować 

;h wysiłki — oto obowiązek, spo­
czywający na komitetach gminnych.

Dlatego też komitet _ gminny 
przy pomocy komitetu powiatowego 
powinien przeprowadzać syste­
matycznie narady z agitatorami w' 
celu wymiany doświadczeń, sta­
wiać przed nimi zadania j kontro­
lować ich wykonanie.

Od codziennej pracy polityczno- 
propagandowej, kontroli i _ pomocy 
ze strony komitetów powiatowych 
i gminnych dla organizacji partyj­
nych w POM, w spółdzielniach pro­
dukcyjnych i gromadach zależeć 
będzie w dużej mierze sprawne 
przeprowadzenie wielkiej kampanii
gospodarczo-politycznej, jaką jest
skup zboża.

Zręby odkryte, w br. chaty prasłowiańskiej osady rybacko-rzemieshncze, rut 
Starym Mieście w Gdańsku.

Nieraz słyszy się w terenie głosy, 
świadczące o liberalnym stosunku 
niektórych rad narodowych do opor­
nych gospodarzy, usiłujących wykrę 
cić się od obowiązkowych dostaw. 
Głosy te są rezultatem niedostatecz 
nego wykorzystania przez organa 
władzy ludowej wszystkich możli­
wości, jakie daje im dekret o sku­
pie, dla całkowitego ziamania oporu 
kułaków j ich zauszników. Trzeba z 
naciskiem podkreślić, że jakakolwiek 
pobłażliwość nie może tu mieć miej 
sca.

Szczególną rolę w wykonaniu 
obowiązkowych dostaw zbóż mają 
POM, których zadaniem jest do­
pomóc spółdzielniom produkcyjnym 
w terminowym przeprowadzeniu 
omiotów Dopomóc w tej dziedzinie 
należy również mato i średniorol­
nym chłopom, zwłaszcza tym, któ­
rzy nie posiadają koni.

Jakie zadania w akcji skupu ma­
ją do spełnienia komitety gminne 
partii? Polegają one przede wszyst 
kim na tyra, aby zmobilizować do 
czynnego udziału w akcji skupu 
zarówno członków partii, jak i bez­
partyjnych małorolnych i średnio-

Dalej należy na bieżąco śledzić 
jak wywiązują się z dostaw człon­
kowie partii. KG winny prowadzić 
ewidencję realizacji dostaw zboża 
przez poszczególnych członków par 
tii już od samego początku akcji- 

Komitety powiatowe i gminne 
powinny systematycznie wysłuchi­
wać sprawozdań rad narodowych o 
przebiegu skupu. Rady narodowe, 
jako organa terenowej władzy lu­
dowej, muszą czuć sie w pełni od­
powiedzialne za terminowe wyko­
nanie obowiązkowych dostaw.

O pomyślnym przebiegu akcji za 
decyduje praca uświadamiająco-po- 
iityczna wśród chłopów. W pracy 
tej należy sięgnąć do zeszłorocz­
nych doświadczeń. Jednym z waż­
nych środków propagandowych są 
zbiorowe gromadzkie odstawy. Na­
leży wykorzystać takie formy pro­
pagandy, jak ulotki — „błyskawi­
ce“, pokazując w nich wyróżnia­
jących się w skupie chłopów, pięt­
nować opieszałych itp. Ulotki — 
..błyskawice“, wędrowne gazetki, 
plakaty ftp. są skutecznym orężem 
mobilizacji opinii gromady prze­
ciwko kułakom, sabotażystom 1 
spekulantom. Duże zadanie mają 
również do spełnienia w dziedzinie 
agitacji radiowęzły.

Poważna jest rola w tej akcji 
agitatora partyjnego, który powi­
nien wyjaśniać chłopu, w jakim ce­
lu odbywa się planowy skup zbo­
ża. jak wiąże się ta sprawa z za­
daniami Planu 6-letniego, wskazy­
wać i przekonywać o tym, że obo­
wiązkowe dostawy zboża leżą w in 
teresie samego pracującego chłopa. 
Trzeba wyjaśniać, że państwo ludo­
we przez obowiązkowe dostawy — 
wprowadzając jednocześnie bardziej 
dogodne warunki sprzedaży nad­
wyżek, niż w ubiegłym roku — 
chroni^ pracujących chłopów przed 
wyzyskiem ze strony kułaków i 
spekulantów.
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Nowe cenne odkrycie archeologiczne
W ostatnich dniach na wykopie1 

archeologicznym przy ul. Rycerskiej 
ekipa badawcza, pod kierownictwem 
prof. Jażdżewskiego, dokonała no­
wego, ciekawego odkrycia. Natrafio 
no mianowicie na zręby trójkomo- 
rowej chaty z XI wieku, posiada­
jącej ściany z ciosanych bierwon, 
t. zw. dranic. Dotychczas odkryte 
chaty słowiańskie z tego okresu 
budowane byty z nieociosanych 
okrąglaków, układanych w zrąb. 
Chata posiada ponadto fundamen­
ty z grubych kloców'.

Ekipa prof. Jażdżewskiego przy­
stąpiła jednocześnie do drugiego 
wykopu na rogu ul. Grodzkiej i 
Czopowej, spodziewając się natrafić 
tutaj na wczesno-średniowieczny
cmentarz. Odkrycie dobrze zacho­
wanych trumien pozwoliłoby poznać 
odświętne szaty, w jakich składano 
zmarłych do grobu. Dobre własno­
ści konserwujące gleby przy ulicy 
Grodzkiej, pozwalają spodziewać się 
znalezienia tam wielu cennych, do­
brze zachowanych zabytków.

W połowie sierpnm ekipa nauko-1 
wa prof. Jażdżewskiego rozpocznie 
wiercenia przy kościele Brygidy i 
przy ul. Stolarskiej,_ gdzie wedle 
koncepcji dr Bobińskiego miała znaj 
dować się tzw, owalnica, czyli osa­
da o kształcie owalnym z X wieku. 
Prócz tego projektuje się przepro­
wadzenie około 30 wierceń w roż­
nych częściach Starego i Prawego

Miasta, które pozwolą na ustalenie 
zasięgu XI-wiecznej rybacko • rze­
mieślniczej słowiańskiej osady, z
której rozwinął 
Gdańsk.

gię późniejszy

»ło w isz« przywiózł 
30 to n  ś le d zi

W tych dniach powrócił z M-irza 
Północnego trawler „Dalmoru ‘ 
„Jowisz“, przywożąc ładunek 80 ton 
śledzi, Transportem tym załoga 
„Jowisza“ wykonała swój plan za 
lipiec w 125 proc. Rybacy, natych­
miast po zabunkrowaniu, wyruszyli 
w następną podróż, by jak najlepiej 
wykorzystać czas połowów w sezo­
nie śledziowym. (r)

“Centry
TFATR WIELKI W GDAŃSKU —

goto. 19 -  „Łasica królewska«'. 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 

goto . 19 -  „Gorące serce . 
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —

godZ. 19 — „Zabobonnik .
TYRK. NR 3 W SOPOCIE

codziennie o godz. 19.30, w  niedzie  
le o godz. 15.30 i  19 30.

-  24 sierpnia obchodzimy
Tydzień Lotnictwa

Przed Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni
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W dniu 5 sierpnia br., w lokalu I organizacyjną, propagandową I im 

Zarządu Okręgowego TPPR wej prezową, które do 10 bm. przygo 
Wrzeszczu, odbyło się _ zebranie 
przedstawicieli partii, związków za
wodowych i organizacji społecz 
nych, na którym powołano Woje­
wódzki Komitet Wykonawczy Ob­
chodu Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej.

W skład prezydium komitetu we­
szli: tow. Śliwowski jako przewod­
niczący, tow. Olbrych, jako wice­
przewodniczący i tow. Matuszewski, 
jako sekretarz.

Posiedzenie zagaił poseł Blgus, 
przewodniczący Zarządu Okręgowe 
go TPPR. Następnie sekretarz ko­
mitetu tow. Matuszewski zapoznał 

Ynnl żebranych z zadaniami stojącymi 
przed organizacjami TPPR w okre 
sie przygotowań do obchodu dorocz 
nego Miesiąca Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej 

Po dyskusji nad szkicem planu 
pracy, powołano do życia sekcje:

tują szczegółowe plany obchodu.
Przewodniczącym sekcji organi­

zacyjnej został tow, Sierocin, sek­
cji propagandowej — tow. Pestka, 
a sekcji imprezowej — tow. Smie- 
jan.

W dniach od 18 do 24 
obchodzić będziemy VI 
Lotnictwa.

W roku bieżącym święto Lotnic­
twa przypadające na 24 sierpnia i 
cały Tydzień Lotnictwa będzie ob­
chodzony szczególnie uroczyście, w 
związku z objęciem przez młodzież 
zrzeszoną w ZMP szefostwa nad 
polskim lotnictwem. Zasadniczym 
hasłem VI Tygodnia będzie: „LOT­
NICTWO POLSKIE SŁUŻY SPRA­
WIE POKOJU, INTERESOM LU­
DZI PRACY MIAST I WSI“.

Organizowane imprezy będą mia­
ły na celu zamanifestowanie łącz­
ności odrodzonego lotnictwa pol­
skiego ze społeczeństwem, pokaza­
nie dotychczasowych osiągnięć w 
dziedzinie wyszkolenia i postępu 
technicznego w lotnictwie wojsko­
wym i cywilnym, podkreślenie bra­
terskiej więzi między lotnictwem 
Polski Ludowej i bohaterskim, przo 
dującym w święcie lotnictwem 
Związku Radzieckiego oraz zade­
monstrowanie pokojowego charak­
teru lotnictwa Związku Radzieckie 
g0 i państw demokracji ludowej, w 
jodróżnieniu od ludobójczego, nio­
sącego zagładę i śmierć ludności 

¡cywilnej Korei, lotnictwa USA.

K ima

sierpnia] Przygotowania do obchodu Ty- 
Tydzień godnia Lotnictwa są już w toku.

M. in. przewiduje się urządzenie po 
kazów lotniczych, w połączeniu z 
występami zespołów artystycznych 
i kiermaszami książek o tematyce 
lotniczej. W Gdańsku i miastach 
powiatowych zostaną zorganizowa­
ne uroczyste akademie, a w poszczę 
gólnych kolach Ligi Lotniczej po­
gadanki, przy współudziale ofice­
rów odrodzonego Lotnictwa Pol­
skiego. Poza tym przewiduje się 
szereg innych imprez jak festyny, 
capstrzyki, pobudki itp.

Szczegółowy program obchodu 
podamy w najbliższym czasie.

GDAŃSK
„Bajka“ w e Wrzeszczu — „Klęska

szpiega“ , goto. 16, 18 i 20. 
ZM P-owiec w e Wrzeszczu — „Pod 

niebem  Sycylii«*, goto . 16, 16,30, 
i  21.

.Przyjaźń«« — w  dniach 7 i 10 bm 
„Pełną parą“ , g o to  18 1 20.

.D elfin“ w  Oliwie — „Ulica granicz­
na“ , godz. 17. 19 i 21.

„Marynarz“ w  Nowym  Porcie — 
„Pieśń tajgi“, godz. 18 1 20 .

15.000 ton ziemniaków na zapasy zimowo
dla m ieszkańców G dańska

W sobotę bawimy się 
w Klubie TPPR

w  Gdańsku - Wrzeszczu
Rada miejscowa przy Zarządzi? 

Okręgowym TPPR w Gdańsku or­
ganizuje w dniu 9 bm. w klubie 
przy ul. Sobótki 15 we Wrzeszczu 
wielką imprezę artystyczną, połą­
czoną z zabawą taneczną.

Zaproszenia można nabywać w 
klubie oraż W oddziale mieiskim 
TPPR. począwszy od dziś.

Powszechna Spółdzielnia Spożyw 
ców w Gdańsku intensywnie przy­
gotowuje się do rozprowadzania 
ziemniaków. Ustalone są obecnie 
punkty sprzedaży hurtowej, półhur- 
towej i detalicznej oraz terminy do 
staw.

Ogółem PSS rozprowadzi na za­
pasy zimowe wśród ludności Gdań­
ska ponad 15 tysięcy ton ziemnia­
ków. Dostawa odbywać się będzie 
w 3, etapach. W pierwszym — od 
15 do 30 września spółdzielnia do­
starczy odbiorcom ponad 2 tysiące 
ton, w drugim — od 1 do 15 paź­
dziernika — ok. 6,5 tysięcy ton, 
a w trzecim od 16 do 31 paździer­
nika — pozostałą ilość, wynoszącą 
ok. 7.200 ton.

Gelem ułatwienia mieszkańcom 
zakupu ziemniaków zwiększona zo­
stanie siec punktów snrzedaży hui-

Z  notatnika trójmiasta

Dobre chęci...
Przy ul. Chrzanowskiego nr. 10 

w Gdyni znajduje się obszerny te­
ren, coś w rodzaju parku, posiada­
jący m. in, kort tenisowy. Wyma­
ga on, by służyć amatorom teni­
sa, niewielkiej naprawy.

Przydałby się bardzo kort teni­
sowy okolicznym mieszkańcom -~ 
pracownikom ZPGG, a zwłaszcza 

1 młodzieży. Istnieją nawet dobre 
chęci, by doprowadzić go do użyt­
ku.

W r. 1950 zobowiązali się to u- 
czynić pracownicy GUM, Przy­
wieźli dwa samochody potrzebnego 
do naprawy nawierzchni kortu żwi 
ru ceglanego, ale... na tym dobre 
chęci wyczerpały się, chwasty na 
korcie natomiast pozostały.

W 1951 r. urządzenie kortu wzię­
ło pod opiekę koło sportowe ZPGG. 
które zrobiło więcej: ogrodziło te­
ren kortu, przygotowało kitka ła 
wek dla widzów, wbiło w ziemię 
nowe słupy do naciągania siatki i 
przywiozło aż z Gdańska 3 samo­
chody mączki ceglanej. Już, już 
miano wykończyć pracę i oddać kort 
do użytku. I tym razem jednak to 
nie nastąpiło.

Zgodnie z przysłowiem „do trzech 
razy sztuka“ koło przystąpiło po­
nownie do naprawy kortu wiosną 
1952 r. Dobre chęci i teraz były, 
ale zabrakło wytrwałości. Nawie­
zioną mączkę ceglaną pokryło ziel­
sko, sprowadzony do splantowania 
kortu walec rdzewieje, a młodzież.

SOPOT
„B ałtyk“ — „M azowsze“, godz, 16,30. 

18,30, i 20,30.
„Polonia“ — „Kawaler złotej gwiaz­

dy“, godz. 16, 18 30 1 21.

GDYNIA
„A tlantic“ — „Brunatna pajęczyna“,

goto. 16, 18,30 i 21.
„Warszawa«« — „Kariera w Paryżu", 

godz. 16, 18.30 i 21.
„Goplana«« — „Mały partyzant", go­

dzina 16, 18 1 20.
„Fala" na Grabówku — „Skarb", 

godz. 18 1 20.
„Prom ień“ w Chyloni — „Dom na 

pustkowiu", godz. 18 1 20. 
„Neptun“ w Orłowie — „Dubrowski“, 

godz. 18 i 20.

' R a d i o

towej i póihurtowej, przy czym po 
kilka takich punktów obsługiwać 
będzie poszczególne dzielnice mia­
sta. Centralny punkt sprzedaży de­
talicznej dla - ludności śródmieścia, 
poza sklepami spożywczymi, znaj­
dować się będzie w hali targowej.

Powtórzenie odszytn
o Leonardo da Vinci

W nadchodzącą niedzielę o godz.
18 w sali Muzeum Pomorskiego po 
wtórzony zostania odczyt o twór 
czości1 ł życiu Leonardo da Vinci, 
wygłoszony już w dniu 27 lipca br.

Prelegentka dr Puciata-Pawłow-j^arniast grać w tenisa, bawi się w 
ska omówi twórczość malarską auto] zakłady: kto kogo zwycięży — ko 
tora „Mony Lizy“ i najważniejsze |0 sportowe chwasty, czy odwrot- 
jego dzieła. Odczyt będzie iiustro- nie?
wany przeźroczami. 

Wstęp bezpłatny»
(Na podstawie 

- lowtkiegfc
wetu. oí». F, ^g d -

PKOGKAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na czwartek, 7 sierpnia 1652 r.

5.00 — Gdańsk wita słuchaczy — 
lok. 5.05 — Wiadomości poranne. 5.10 — 
Audycja dla wsi. 5-20 — Koncert. 5,58 
— Sygnał czasu. 6.00 — Gimnastyka. 
6.10 — Kalendarz radiowy. 6.15 — Ko­
m unikat PIHM dla rybaków — lok.
6.16 — O m ówienie programu — lok.
6.17 — Rezerwa 6.30 — Dziennik po­
ranny. 6.50 — M elodie operetkowe.
7.20 — Muzyka rozryw kowa. 7.50 — 
Stan pogody i program. 7.55 — Wiad. 
poranne. 8.00 — Muzyka radziecka.
8.20 — Serw is CZP.M dla rybaków — 
lok. 8.30 — Audycja dla obozów 1 ko 
lonii. 8.50 — Przerwa. 11.35 — Komu­
nikaty i m uzyka — lok. 11.45 — Głos 
m ają kobiety. 11.57 — Sygnał czasu. 
12.04 — Dziennik południowy. 12.15 — 
Muzyka w ęgierska. 12.30 — Audycja 
dla w si. 12.45 — ,.Na sw ojską nutę". 
13.15 — K om unikat PIHM dla ryba­
ków  — lok. 13.18 — Chwila m uzyki — 
lok. 13.20 — Muzyka sym foniczna. 
14.00. — Pow t. 4zien. połud. 14.11 — 
Program dnia. 14.15 — Parafrazy wal 
ców. 14.30 — Kóncert. 15.09 -  Komu­
nikat o stan ie wód. 15.10 — „P.ie-z 
rękawicę" — opow. M. Promiń-dwego. 
15.30 — Audycja dla dzieci 1 a 00 — 
Utwory skrzypcow e. 16 20 — Omóvzie 
nie programu — lok. 16.21 — Muzy­
ka sym foniczna z  om ów ieniem  — iok. 
16.50 — Audycja dla kobiet „Wśród 
ciągle now ych  twarzy" — reportaż 
Eugenii Kochanowskiej — lok. 17.00
— Wiad. popoł. 17.05 — Rezerwa 17-15
— K oncert chóru. 17.35 — Pieśń ma­
sow a, 17.40 — Muzyka, 18.00 — Duet 
fortepianow y. 18.20 — „Dla każdego 
coś m iłego". 18.50 — Reportaż z roz­
poczęcia sezonu śledziow ego -  Zbig 
niew a Obrowsklego — lok- 19 00 — 
Piosenki w  w yk. gdańskiej czwórki 
radiowej — lok. 19.15 — Codzienny 
przegląd w ydarzeń — lok, 16.30 — 
Muzyka i  aktualności. 20.00 — -.In u u 
m enty m uzyczne". 20.20 — Muzyka 
polska. 20.58 — K om unikat PIHM dla 
rybaków — lok. Stan pogody 2'.00
— Dziennik wieczorny 21.26 -  W ad
sportowe 21 20 -  Muzyka i.- a
21.45 Tyla 49 2)55 -  Rei < - i r
22.15 -  Pol ka muzyka kam-;:-: na
23.00 — Koncert sym foniczny 23.50 — 
Óstatnie wiadomości. 24.00 — Hymn 
1 koniec audycji. 0.01 — Chwila mu­
zyk i — lok. 0.05 ~  Serw is CZRM dla 
rybaków — lofc.
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Manifestacyjne powitanie naszych olimpijczyków w Gdyni 
Gorące owacje społeczeństwa dla Chychły i Antkiewicza

W dniu wczorajszym w godzinach rannych wróciła z Heisinek do! Planu C-letniego, o jak najszybsze 
kraju na statku „Batory" polska ekipa olimpijska ze zdobywcą złote- zbudowanie podstaw socjalizmu w 
go medalu Chychłą i srebrnego medalu Antkiewiczem na czele. “ ' '
. Tysięczne rzesze mieszkańców Następnie do zawodników i zgro 

Gdańska, Gdyni, Sopotu oraz licz- madzonej publiczności przemówił
przodownik pracy Stoczni im.ne delegacje młodzieżowe, związ­

ków zawodowych, robotników, ma­
rynarzy i sportowców ze wszystkich 
zrzeszeń sportowych wypełniły 
szczelnie obszerny plac przed Dwór 
cem Morskim w Gdyni. Mieniły się 
w promieniach słońca barwne sztur 
mówki-i transparenty.

Wychodzących o godz. 11,30 z 
Dworca Morskiego sportowców ob­
rzucili zebrani prawdziwym desz­
czem kwiatów, wznosząc okrzyki 
na cześć sportu polskiego i jego 
wielkiego opiekuna Prezydenta Bo­
lesława Bieruta.

W imieniu społeczeństwa Wybrze 
ża powitał gości przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu Kultury 
Fizycznej tow. Bartosiewicz.

„Cieszymy się — powiedział 
mówca — że właśnie Wybrzeże 
może powitać jako pierwsze Chych­
łę i Antkiewicza, którzy odnieśli dla 
naszej Ojczyzny tak wspaniałe suk­
cesy. Ich sukces to dowód dalszego 
postępu, jaki z roku na rok czyni 
sport Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej“.

Następnie zabrał głos kierownik 
ekipy, przewodniczący Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego — tow. 
Minecki, który dziękując za ser­
deczne przywitanie oświadczył:

„Wiemy, że macie prawo wyma­
gać od nas lepszych wyników, że 
dzięki opiece państwa ludowego 
sport w Polsce ma szerokie warun- 
k rozwoju i stać go na większe 
osiągnięcia. To nas zobowiązuje do 
dalszej usilnej pracy nad rozwojem 
kultury fizycznej, do technicznego 
szkolenia sportowców, do wzmoże­
nia pracy wychowawczej wśród mas 
młodzieży, do pełnego korzystania 
r. doświadczeń sportowców Związku 
Radzieckiego, którzy jak wykazała 
Olimpiada, są najlepszymi sportow 
cami świata.

Przyrzekamy, że świadomi swych 
obowiązków wywiążemy się z nich 
należycie, tak, jak wymaga tego od 
nas raty naród, rząd ludowy i nasz 
ukochany Prezydent Bolesław 
Berut“. :

Po przemówieniu tow. Mineckie- 
go zerwała się burza oklasków i o- 
krzyków na cześć towarzysza 
Beruta i solidarności mas pracują­
cych całego świata.

. . Ko­
muny Paryskiej tow. Winkowski.

„W imieniu mas pracujących 
Wybrzeża — powiedział on — .w 
imieniu dziesiątków tysięcy pracow­
ników przemysłu stoczniowego, por 
tów i rybołówstwa, witam gorąco 
polskich sportowców, przybyłych z 
XV Igrzysk Olimpijskich. W tym 
samym czasie, kiedy walczyliście o 
laury olimpijskie, my podnosiliśmy 
wydajność pracy, realizowaliśmy 
nasze Zobowiązania na cześć Zlo­
tu Młodych Przodowników 1 Świę­
ta Odrodzenia, aby nasza droga 
ojczyzna, Polska Rzeczpospolita 
Ludowa, rosła w siłę i potęgę.

Zapewniamy was, drodzy towa­
rzysze — sportowcy, że nie usta­
niemy w walce o realizację zadań

naszym kraju. Pod przewodnictwem 
towarzysza Bieruta i w oparciu o 
wskazania partii, będziemy rozbu­
dowywali nasze wspaniale budow: 
nictwo okrętowe. Będziemy brali 
przykład z Chychiy i Antkiewicza, 
którzy w ciężkich warunkach wywal 
czyli medale olimpijskie i godnie 
reprezentowali sport w Polsce Lu­
dowej“,

Wśród wielkiego entuzjazmu wita 
ją zgromadzone na Dworcu Mor­
skim tiumy bohatera Igrzysk Olim 
pijskich Zygmunta Chychłę. Kole­
dzy i rodzina -wręczają mu kwiaty.

Chychla mówi ze wzruszeniem:
„Jestem szczęśliwy, że zdobyłem 

na Igrzyskach Olimpijskich złoty 
medąl dia Polski. Przyrzekam, że 
będę robił wszystko, aby nadal god 
nie reprezentować nasze barwy 
państwowe i osiągać nowe sukcesy 
na arenie międzynarodowej“.

Po Chychle, głos zabrał zdobyw­
ca srebrnego medalu Aleksy Ant- 
kiewicz.

„Gorące powitanie, wasza wielka 
radość z naszych osiągnięć, naka­
zuje nam nadal pracować nad so­
bą. Przyrzekamy, że będziemy je­
szcze bardziej podnosić swe kwali 
fikacje, aby nasza flaga narodowa 
wciągana była na przyszłych Igrzy­
skach Olimpijskich wiele razy na 
najwyższe maszty".

Uroczystość powitania dobiega 
kpńca. Do Chychiy i Antkiewicza 
wyciągają się ze wszystkich stron 
ręce, gdyż każdy chce uściskać i 
pogratulować im wspaniałego suk­
cesu. Grupka dzieci wręcza Chychle 
i Antkiewiczowi biało - czerwone 
wstęgi. Następnie liczne delegacje 
młodzieżowe, stoczniowców, związ­
ków zawodowych i sportowych ob­
darowują obu pięściarzy wiązanka 
mi kwiatów.

Zebrane tiumy serdecznie powi­
tały również i innych członków eki 
py olimpijskiej, którzy swą posta­
wą w Helsinkach przyczynili się do 
zacieśnienia więzów braterstwa 
przyjaźni między sportowcam. 
wszystkich krajów.

mmmmm
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Po przybyciu statku „Batory“ dolwiarę w swe siły pomimo, iż dro- 
pcrtu gdyńskiego, udajemy się na Iga do ostatecznego zwycięstwa by- 
pokiad, by powitać powracających j ia bardzo trudna, gdyż zarówno 
do kraju olimpijczyków. Na statku I Niemiec Heideman jak i reprezen- 
panuie ożywiony ruch. Sportowcy,' tant ZSRR Szczerbakow nie ustę-
ubrani w czerwone dresy z białymi 
orłami na piersiach, uwijają się 
po pokładzie przygotowując się do 
opuszczenia statku Wśród barwnej 
grupy sportowców dostrzegamy 
dwie dobrze.nam znane sylwetki — 
Chychłę i Antkiewicza. Obaj wy­
nieśli już swoje bagaże i oparci o 
burtę statku spoglądają ze wzru­
szeniem na zebrany przy dworcu 
Hum, który za chwilę będzie ich 
witał.

Korzystając z chwili wolnego 
czasu prosimy obu pięściarzy, by 
podzielili się z nami swymi wra­
żeniami z Helsinek.

Oto ich wypowiedzi:
Zdobywca złotego medalu Zyg­

munt Chychla oświadczyć Najbar­
dziej obawiałem się o wynik walki 
z Częchosłowąkięm Tormą, którego 
uważałem dotychczas za silniejsze­
go od siebie przeciwnika. Po zwy­
cięstwie nad Tormą odzyskałem

powali Klasą sławnemu Czechosło 
wakowi.

Jestem dumny z tego, że udaio 
mi się uzyskać dla Polski złoty 
medal i przyczynić się do tego, że 
po raz pierwszy w olimpijskim tur 
nieju bokserskim wciągnięta zosta­
ła na maszt zwycięzców biało-czer­
wona tlaga i odegrany został pol­
ski hymn narodowy. Przyznam 
się, że była to najpiękniejsza chwi­
la w moim życiu.

Zdaję sobie też sprawę z tego 
— mówił dalej Chychla, że sukces, 
jaki odnieśliśmy razem z Antkie­
wiczem był możliwy tylko do osiąg

swoich walk, ale wydaje mi się, że 
spotkania finałowego z. Włochem 
Bolognessi nie przegrałem. Przez 
2 tundy miałem wyraźną przewagę 
punktową i dopiero w trzecim star­
ciu udaio się Włochowi zadać dwa 
silne ciosy, które nieco odczułem. 
Widocznie ciosy te tak zasugero­
wały sędziów, że przyznali jemu 
zwycięstwo stosunkiem głosów 2:1.

Najcięższą walkę miałem z 
Niemcem Wohlersem, który byl
0 pól głowy wyższy ode mnie
1 miał dłuższy zasięg ramion. 
Z początku nie mogiem przedostać 
się do walki na pótdystans, gdyż 
Niemiec swymi długimi rękami do­
brze kontrowat i starał się walczyć 
na dystans Dopiero przy końcu 
pierwszego starcia udało mi się tilo

nięcia dzięki troskliwej opiece zelkować kilka silnych ciosów, które

r v

0 lepsze zaopatrzenie Peipliiika
Mieszkańcy Pelplinka i okoli­

cy. a jest ich przeszło 5 tys. 
osób, narzekają na złą pracę 
gminnej spółdzielni Samopomoc 
Chłopska. Największą bolączką 
jest niewłaściwa organizacja 
sprzedaży mięsa, którą zajmują

PLACZEQO ?
Wydział Elektryczny Stoczni Pół­

nocnej nie otrzymuje od działu za­
opatrzenia kolb elektrycznych, nie­
zbędnych do wykonywania prac in­
stalacyjnych na statkach?

H. SKRZYPCZAK

PKP w Tczewie nie wypłaca na­
leżnego mi dodatku rodzinnego na 
dziecko, urodzone 15. 5. br.? Metry 
kę urodzenia złożyłem 18. 5. br. w 
oddziale drogowym w Zajączkowic 
Tczewskim.

TADEUSZ MAJAROWSK1

Prezydium MRN w Sopocie nie i
dba o utrzymanie porządku i czysta 
ści na molo, mimo, że pobiera opla 
ty za wstęp?

Z. JERUSZKA

OdponJiedxlmmuoji
3. Kasprowski, PaWeł H ulew itz, St. 

Lukasiewicz. — W sprawach Waszych 
interw eniujem y.

Mieszkańcy grom ady W ikrowo. —
Prezydium  PRN w Elblągu, któremu  
przekazaliśmy Wasze uwagi, zawiada­
mia, że nie nadający się do dalszego 
użytku m łyn, zostanie przydzielony  
gromadzie na urządzenie św ietlicy, 
czytelni i sklepu spółdzielczego.

Henryk Herm aszewski. — Opisany 
przez Was kierownik szkoły  został u- 
sunięty z dotychczasowego stanowiska 
i  skierowany na leczenie odw ykow e.

się tylko dwa sklepy. Wobec te­
go, że mięso sprzedaje się w pią­
tek i sobotę, a w każdym skle­
pie obsługa składa się tylko z 
jednej osoby, która jednocześnie 
odcina bony, waży towar i inka­
suje pieniądze, można sobie wy- 
obrazić ile godzin trzeba czekać 
na zakup towaru.

Drugą bolączką jest złe zaopa­
trzenie w chleb, który można ku­
pić tylko w godzinach rannych 
Pelplinek posiada piekarnię, ale 
jest ona obecnie nieczynna. 
Chleb sprowadza się z Pelplina 
i to w niedostatecznych ilościach 
Jest w Pelplinku wprawdzie 
jeszcze jeden skiep spożywczy, 
ale j on również stale bywa 
zamknięty. Powodem tego ma 
być jakoby brak odpowiedniego 
personelu. Czas zastanowić się 
nad tym, aby polepszyć zaopatrzę 
nie Pelplinka w produkty żyw­
nościowe.

A. KOWALSKI

Czas ju ż przydzielić lokal
Ż a r z . P o w . Z M P  w K ościerzyn ie

Zarząd Powiatowy ZMP w 
Kościerzynie nie ma odpowied­
nich warunków do pracy. Dzie­
sięć osób zatrudnionych w zarzą­
dzie tłoczy się w jednym pokoiku 
o kubaturze 7 m2. Sprawę przy­
działu odpowiedniego lokalu „za­
łatwia" od półtora roku Prezy­
dium MRN w Kościerzynie, ale 
bez widocznego skutku. W tych 
warunkach rozmowy z interesan­
tami odbywają się na korytarzu, 
a w jednym, małym pokoju pro­
wadzi się jednocześnie odprawy, 
pisze się na maszynie, rozmawia 
przez telefon itd. itd.

Przydzielenie większego loka­
lu dla ZP ZMP jest nieodzow­
nym warunkiem podniesienia na­
szej pracy na wyższy poziom.

ZOFIA WALCZAK

stiony państwa ludowego, które 
sl worzyio rjifcżiystkim sportowcom 
szczególnie dogodne warunki do 
stałego podnoszenia swych kwalifi­
kacji ■’ "zawłKfitfeiycH? Przyrzekam 
tez w dalszym ciągu wytrwale pra­
cować nad sobą, a zdobyte na 
Olimpiadzie doświadczenia przeka­
zywać swoim młodym kolegom, by 
i oni mogli w przyszłości reprezen­
tować godnie nasz sport ludowy na 
Igrzyskach Olimpijskich.

*  * *

Zdobywca srebrnego medalu 
Aleksy Antkiewicz — mówi: Wal­
czyłem tak, jak umiałem najlepiej, 
gdyż wiedziałem, że każdy mój 
cios obserwują tysięczne rzesze 
sportowców w całej Polsce. Świa­
domość ta dodawała mi sil i wia­
ry w zwycięstwo w ciężkich chwi­
lach, jakie nieraz przeżywałem na 
ringu.

Nie mam prawa sam oceniać

osłabiły przeciwnika, W drugiej ! 
trzeciej , rundzie .atakojyąljm prze­
ważnie korpus przeciwnika, czym 
go tak osłabiłem, że nie mógł już 
utrzymać dystansu-1 przegrał spot­
kanie.

Chociaż nie udało mi się zdobyć 
złoiego medalu, cieszę się, że przy­
najmniej srebrny medal przywio­
złem do kraju. Jest on moją po­
dzięką za pomoc i opiekę, jaką 
stale otrzymuję od naszego rządu 
i partii.

Moim marzeniem jest, ażeby w 
następnej Olimpiadzie sportowcy 
polscy zdobyli znacznie więcej me­
dali olimpijskich. Dlatego będę się 
starał w dalszym ciągu pracować 
nad popularyzacją sportu pięściar­
skiego i dzielić się zdobytymi wia­
domościami i doświadczeniami z 
młodszymi sportowcami.

(Wyrz.)

Dwaj triumfatorzy Igrzysk Olimpijskich  —  mistrz świata Chychla i 
wicemistrz świata Antkiewicz na chwilę przed opuszczeniem pokładu 
statku „Batory", na którym przybyli z Helsinek wraz z innymi reprezen­
tantami polskimi.

Skończyło się oficjalne powitanie i Antkiewicz może do woli nacie­
szyć się swoją najmłodszą córeczką Eliunią.

Od wczesnych godzin porannych zbierał się przed Dworcem Morskim 
w Gdyni tłum entuzjastów sportu, który z niecierpliwością oczekiwał 
chwili opuszczenia statku przez olimpijczyków.

Cenna pożycia w  bibliotece c zyte ln ik ó w  „G ło su  W y b rze ża ”

»Kapiian pierwszej rangi«
A .  N o w i k o w a  - P r i b o j a

Niedawno wyszedł z druku i festj Tematem tych nowel są przeżycia
rozprowadzany przez „Ruch“ — no 
wy tom Biblioteki „Głosu Wybrze­
ża“, a mianowicie — „Kapitan 
pierwszej rangi“ A. Nowikowa- 
Priboja. Nazwisko autora mówi 
już o wartościach tej książki.

Wśród radzieckich pisarzy — ma 
rynistów A. Nowikow - Priboj zaj­
muje jedno z czołowych miejsc. 
Światową siawę zdobyło sobie zwla 
szcza jego wspaniale dzieło p. t.
Cuszima“, będące najwierniejszym 

historycznie i najpiękniej literacko 
przedstawionym opisem sławnej 
bitwy morskiej w roku 1905 mię­
dzy flotą rosyjską i japońską.

Karierę pisarską rozpoczął Nowi­
kow w mundurze marynarza lloty 
carskiej. Za swoje postępowe, re­
wolucyjne poglądy byl prześlado­
wany, a publikowanie jego utwo­
rów napotykało na przeszkody _ i 
trudności. Dopiero po zwycięstwie 
Rewolucji Październikowej rnógł 
Nowikow w pełni poświęcić się 
pracy pisarskiej.

„Kapitan pierwszej rangi“ — to 
zbiór kilku opowiadań. Oprócz naj­
dłuższego z nich, noszącego tytuł 
taki jak cała książka są tam: „O- 
powiadanie bosmanmata“, „Morze 
wzywa“, „Załoga łodzi podwodnej“, 
„W zatoce Otrada“ i „Wyprawa 
komunisty“.

rosyjskich marynarzy przed rewo­
lucją i w pierwszych latach wła­
dzy radzieckiej. Nowikow głęboko 
wnika w psychikę marynarza, pla­
stycznie przedstawia jego służbę na 
morzu i życie osobiste, jego rado­
ści i smutki, pokazuje związany 
wsoólną pracą i walką kolektyw 
załogi okrętu. Ukazując portowe 
życie w carskiej Rosji, z caią bez­
względnością obnaża zło ustroju, 
który kradnie młodość, zabiera 
szczęście i wykoleja słabsze jed­
nostki. Jakże wiernie i przekony­
wająco są przy tym pokazani -ci, 
którzy potrafili zwycięsko przed­
rzeć się przez dżunglę kapitalizmu, 
aby w ogniu rewolucji przystąpić 
do wykuwania nowego życia.

Pierwsze dwa opowiadania to 
właśnie takie przykłady dramatu 
proletariuszy w marynarskich mun 
durach, którym na drodze do oso­
bistego szczęścia stanęły zapory 
różnic klasowych. ,

W „Załodze lodzi podwodnej“ po 
znajemy interesującą postać Własa 
'Vlasowicza, który po niewesołym, 
ponurym dzieciństwie, trafił na po­
kład podwodnego okrętu. Razem z 
załogą tego okrętu przeżywamy 
pierwsze dni wojny 1914 roku i u- 
czestniczymy w dyskusjach politycz 
nych, które mówią o wzroście u-

świadomienia politycznego maryna 
rzy w przededniu rewolucji. Histo­
rię nieszczęśliwej, tragicznej miło­
ści Wlasa Wiasowicza pokazał au­
tor na tle warunków życia prole­
tariatu rosyjskiego w tych czasach.

„W Zatoce Otrada“ — znajduje­
my się na pokładzie opanowanego 
przez kontrrewolucjonistów statku 
, Łabędź“, a w „Wyprawie komuni­
sty“ stają przed nami pełne grozy 
obrazy walki z huraganem na mo­
rzu.

Wreszcie — „Kapitan pierwszej 
rangi“. Jest to piękna opowieść o 
marynarzu Psaltyriewie, który z za 
padiej wsi trafił do carskiej mary­
narki. Marynarz Psaltyriew caiy 
swój spryt wykorzystuje w jednym 
kierunku — pragnie zdobyć wiedzę. 
A jeśli jego dość awanturnicza służ 
ba w charakterze ordynansa zada­
wała go, to dlatego, że ma przez 
to dostęp do upragnionych książek.

Kapitalna jest jego rozmowa z 
admirałem Żeleznowem pó zwycię­
stwie rewolucji, kiedy Psałtyriew 
zaczął używać obcych języków i pro 
wadzić dyskusję na temat taktyki 
morskiej. Zdziwiony admirał spy­
tał: „Gdzie pan studiował?“ — 
„Przy tym stole, przy którym pan 
siedzi“ — odparł marynarz. — 
„Szkoły były dla nas niedostępne. 
Ale podczas służby w marynarce wo

jennej uczyłem się w zakamarkach 
międzyburcla. Przecież nie poz vol! 
libyście nam jawnie się uczyć. U- 
chodziłoby to za przestępstwo. Tyl­
ko kapitan pierwszej rangi Lezwin 
wiedział, że się zajmuję samokształ 
ceniem i nawet sam dostarczał mi 
podręczników, Ale takich oficerów 
na palcach policzyć“.

Psaltyriew przebrnął zwycięsko 
w swojej walce o wiedzę przez 
wszystkie trudności. Aresztowany za 
rewolucyjną działalność we flocie 
— powróci) tam po zwycięstwie 
Rewolucji Październikowej i z lesz­
cze większą energią wziął się/do 
pracy i nauki, aby sprostać obowiąz 
kom, nałożonym na niego przez ra­
dziecką ojczyznę. Kiedy autor spot 
kał go po raz wtóry — Psałtyriew 
dowodził już okrętem Czerwonej 
Floty.

Książka Nowikowa - Priboja na­
pisana została pięknym, literac­
kim językiem. Tłumaczył ją oraz 
uzupełnił słownikiem terminologii 
morskiej i opatrzy! szkicami wy­
jaśniającymi różne typy ożaglowa­
nia — Jerzy Bohdan Rychliński. 
Stron — 428, cena 2 złote 40 gro­
szy.

Sądzimy, że pozycja ta wzbogaci 
bibliotekę każdego czytelnika „Gło­
su Wybrzeża“.

S. SIERECKI.
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